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w księgarni p. Stoncla i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Dział gospodarczy.
Z  Oddziału  c. k. galic. Tow. gospod. w Samborze.

Do P. T. Członków Oddziału Samborskiego.
Jak w latach poprzednich, tak i w roku bieżącym, 

dostarczać będziemy P . T. Członkom Oddziału, jako- 
też i członkom Kółek rolniczych Samborskiego powiatu 
nawozów sztucznych po cenie nabycia, z gwarancyą po­
danej w fakturze zawartości procentowej chemicznych 
składników.

W bieżącym tygodniu otrzymać mamy wagon su- 
perfosfatu mineralnego, który nie ustępuje prawie w 
niczem sile i skuteczności superfosfatu kostnego, za­
czerń z zamówieniami na nawóz ten zwlekać nie należy,

Superfosfat ten otrzymać mogą Członkowie T o­
warzystwa gospodarskiego za uiszczeniem zadatku w 
kw. 2 . koron, jako należytości za przewóz kolejowy, 
tudzież akceptu na resztę należytości płatnego do 6 . 
miesięcy.

Sekretaryat Oddziału przyjmuje również zamówie­
nia ra  mączkę żużlową Thomasa, za którą należytosć 
spłaconą być ma do 4. miesięoy i na kainit, za który 
należytość po 2. kor. 70. h. zapłaconą być musi przy 
odbiorze.

Sambor dnia 20. marca 1907.
Rada Oddziału c. k. galic. Tow. gospod. w Samborze.

Z ruchu przedwyborczego.
Tutejszy lekarz powiatowy p. dr. Franciszek S o­

bolewski upoważnił nas do zaznaczenia na tern miejscu, 
źe pomimo wielkiego żalu licznych swych przyjaciół i 
zwolenników a li tylko ze względów rodzinnych widział 
się zmuszonym odstąpić od zamiaru ubiegania się o 
mandat poselski w okręgu miejskim Sambor— G-ródek 
a następnie, że po zgodnem porozumieniu się ze swy­
mi zwolennikami, zgłosił na swe miejsce kandydaturę 
p. dra Włodzimierza Kozłowskiego.

O mandat poselski w okręgu wiejskim Sambor — 
Rudki, ubiega się wskutek nalegań członków nowego 
stronnictwa t. zw. „agraryuszów" —  przedmieszczanin tu­
tejszy, p. Jan Ziemniak.

Według oświadczenia proboszcza z Feisztyna, ks. 
Józefa Watulewicza, kandydatura p. Karola Surówki

znajdzie jak  najsilniejsze poparcie ze strony wszystkich 
wyborców z powiatu sądowego starosolskiego. K s. W a- 
tulewicz utrzym uje się natom iast przy swej kandydatu­
rze na zastępcę posła.

W edług doniesienia „Kurjera lwowskiego" i Przy­
jaciela ludu“ odbyć się ma po Świętach Wielkanocnych 
w Samborze zgromadzenie członków stronnictwa ludo­
wego, w którem wezmą zapewne udział także i człon­
kowie kreującego się w naszem mieście nowego stron­
nictwa demokratyczno-postępowego.

W obec ewentualności, że i stronnictwo socyalno- 
demokratyczne zechce się pokusić o wywalczenie posel­
skiego mandatu — zdarzyć się łatwo może, że w Sam­
borze będziemy mieli 5. komitetów przedwyborczych, 
na które w przecięciu wypadałoby po 700. wyborców.

Z ruchu przedwyborczego ruskiego.
W  dniu 2 0 . b. m. odbyło się w sali dawnego 

hotelu narodowego zgromadzenie członków partyi ruso- 
filskiej pod przewodnictwem parocha z Humieńca, ks. 
Szemerdiaka. W zebraniu tern wzięli także liczny udział 
narodowi demokraci, którym osobno przewodniczył pa­
roch z Biliny wielkiej, ks. Poborecki.

Pomimo ostrych starć i sprzeczek pomiędzy po­
wyższymi dwoma stronictwami, większość członków ze­
brania uchwaliła pobierać jak najusilniej kandydaturę 
em. profesora gimn. z Przemyśla Mikołaja Antoniewi­
cza jako drugiego posła z okręgu Sambor—Rudki.

N a miejsce tut. adwokata dra Stachury, który 
podobno kandyduje w okręgu Jarosławkim, o mandat 
zastępcy posła z okięgu Sambor— Rudki uoiega się 
gospodarz ze Sielca, Anatol Kiszakiewicz.
O drugi mandat w okręgu Stryj— Żydaczów etc. ubiega 
się ks. Bazyli Skobiaski paroch, z Prus; w tut. powiecie.

Partya moskalofilska zgodziła się na kandydaturę 
ks. Stefana Onyszkiewicza w okręgu Sambor—Rudki, 
zaczem zdaje się nie ulegać wątpliwości, że nowy kan­
dydat Mikołaj Antoniewicz z Przemyśla ubiegać się 
będzie o drugi mandet w tym okręgu, który będzie 
mógł łatwo uzyskać w razie, gdyby przyszło do 
ściślejszego wyboru między kandydatem polskim a ruskim.

Koraspondencye.
Odpowiedź na „Głos z pow ia tu1*.

W. nrze 10. Gazety Samborskiej z dnia 10. mar­
ca 1907. umieszczono w sprawie kandydatury na posła

do Rady państwa, c. k. inspektora podatkowiego, a 
właściwie komisarza skarbowego, Karola Surówki z Ru­
dek, korespondencyę pod tytułem „Głos z powiatu", 
w której autorzy tejże, nie zarzucając wprawdzie nic oso­
biście panu Surówce i przyjmując, źe tenże posiadać 
musi cenne przymioty, jeżeli wyborcy powiatu rudec- 
kiego tak stanowczo i solidarnie za nim się oświadczają, 
zaznaczają jednakowoż, że tenże w powiecie Samborskim 
jest prawie nieznanym, a komitety nie dały mu sposo­
bności nawet przedstawić się wyborcom.

Jak z jednej strony uwaga ta jest słuszną, tak 
z drugiej strony zupełnie nieusprawiedliwioną, a może 
tendecyjną jest uwaga następna, która w dosłownem 
brzmieniu korespondenta opiewa jak następuje:

„Wreszcie zajmowane przez niego stanowisko in­
spektora podatkowego (może zresztą niesłusznie robiąc 
porównanie z innymi inspektorami podatkowymi) nie 
czyni jego kandydatury popularną w powiecie sa m ' 
borskim".

Abstrachując prawdziwe, czy ukryte powody i za­
mierzony cel autora (,,Autorów“, gdyż w mowie będą­
ca korespondencya zredagowaną została przez obszer­
niejsze grono wyborców z Samborskiego powiatu „przyp. 
R ed.)“ wzmiankowanej korespondencyi, przypuszczać 
należy, iż tenże prawdopodobnie tylko w gorączce przed­
wyborczej wcale niesłusznie naruszał dykasteryę urzęd­
ników państwowych, odbierając im z góry z tytułu pia­
stowania swego urzędu nawet możność zjednania sobie 
popularności tak dalece, że nawet urzędnik skarbowy 
(inspektor podatkowy), którego cenne przymioty autor 
przyjmuje, nie może być popularnym już nawet z po­
wodu samego tytułu, że jest inspektorem podatkowym.

Czyż słusznem i  moralnem jest czynić ujmę w 
ten sposób stanowisku inspektorów podatkowych, któ­
rzy są li tylko wykonawcami uchwalonych przez obywa­
teli państwa ustaw i sędziami w sprawie wymiaru po­
datków ? Ozy na taki sposób nie należałoby właściwie 
odmówić popularności organom uchwalającym podatki; 
dalej naczelnikom władz krajowych, powiatowych i gmin­
nych i t. p. za nakładanie dodatków do podatków, 
które, razem wziąwszy, są znacznie wyższe i uciążliwsze 
niż same podatki ? Ozy wreszcie wiadomem jest sza­
nownemu autorowi korespondencyi przytoczonej, że 
przy wymiarach należytości podatkowych współdziałają 
także i komisye z podatników złożone, czyżby i człon-

ati se\cre\avx.
* S y lw e tk a  z pow ieści „B ez tes ta m en tu “  .

D okończenie.

Podczas jednej z godzin .lektury polskiej od­
czytyw ał H enio ustęp z „Pana Tadeusza" zajazd 
H rabiego na Soplicowo i o radości, czyta ł z takiem  
przejęciem, że panu profesorowi przejętemu do g łęb i 
pięknością arcydzieła, zdawało sie, iż  jest uczestn i­
kiem  wypraw y, a zatem, źe siedzi na koniu. Siadł 
zatem  rozkroczuie na krześle i począł się w  takt 
rytm u podrzucać. Podczas tej jazdy krzesełkowo-kon- 
nej gruby jego i czerw ony kark, pokryty m nóstwem  
barw nych w ypukłości, zw anych pow szechnie prysz­
czami, a przez Henia „szutrem", jeszcze bardziej się 
zaczerw ienił. U czniow ie rozentuzjazm owani czyta­
niem  H enia i widokiem  pana profesora jadącego na 
krześle, jak i  w idokiem  jego  karku objawiali perli­
stym  śm iechem  sw e zrozumienie czytanego ustępu, 
o ldanego im  z n iezw yk łą  plastyką,

Posiadał nasz H  -nio mir i u kolegów . U  jed ­
nych zysk iw ał go w restauracyach, u innych  obda­
rowaniem  .eh  tytoniem , u jeszcze  innych  rozpraw a­
m i o potrzebie oświaty ludu i  rozw ijaniem  różnych  
pięknych m yśli.

Poniew aż m iał obok tego doskonały wzrok i 
wybornie zadane lekcye odczytyw ał, m iejm y nadzie­
ję, iż ukończy k lasę szóstą i zosta i ie aptekarzem, a 
m oże naw et posłem sław etnego grodu.

Takim  b y ł dom pana sekretarza w ielk iego u- 
rzędu m iejskiego m ałego m iasta galicyjsk iego i jego  
członkow ie.

M ały gród galicyjski, lecz praca w nim  w ielka. 
Tu w ażyły się losy  prawie całej Polski. R ozm aitych  
tow arzystw  ca ły  legion, a rok rocznie pow staw ało  
kilka now ych — gw oli zaspokojenia am bicyi k ilku  
now ych ludzi i zrobienia ich prezesami. Starzy preze­
sow ie starali się now e tow arzystw a ogarnąć i k ilko­
ma tow arzystw am i nom inalnie rządzić. N om inalnie, 
gd yż ci sta li kandydaci na prezesów w  żadnem nio 
n ie robili.

W  końcu wpadł pan sekretarz na m yśl szczę­
śliwą, m yśl zaw iązania kom itetu prezesów i otworzenia  
bezpłatnej, posady.lecz zaszczytnej : prezesa prezesów.

I m yśl szczęśliw ie się przyjęła.
I  w szystk im  się zdawało, że  W ojski wciąż 
gra jeszcze, a to echo grało.

I w szystk im  s ię  zdawało i członkom  i preze­
som, że  prezesowie rządzą tow arzystw am i, a to pan 
sekretarz rządził. K ierow nik opinii obrabiał człon­
ków i podsuwał im rozmaite kandydatury, kandyda­
tury dogodne dla pana burmistrza.

I  życie  p łynęło w m iasteczku spokojnie, gładko  
i zbożnie, bo w szyscy m ieszkańcy dla dobra kraju i 
m iasta szli zgodnie pod komendą trójki ludzi, która 
przez pana sekretarza wyrabiała opinię i  przygotow y­
wała grant do działania trójki ojców m iasta.

Modlił się pan sekretarz, by B óg  b y ł tak ła ­
skaw i uchronił m iasteczko przed złym i ducham i, któ- 
reby ten spokój m ogły zakłócić i zasępić czoła trójce 
ojców miasta.

O zbożni m ieszksńcy i ja  wśród w aszego grona  
byłem , z w am i m iód i wino piłem , na w szystk ie  pro- 
jek ta  się zgadzałem , g łow ą kiw ałem , w aszym  kandy­
datom głos oddawałem  i m odlę się  z panem sekre­
tarzem , by dalej „buło jak  buwało", a co widziałem  
1 słyszałem , w  „Gazeoie Samborskiej" umieściłem .

R . Załoziecki.

LISTA W YBORCÓW  do Rady państwa z in. Sambora jest  już 
na ukończeniu. Zamówienia przyjmuje drukarnia Schwarza i Trojana w Samborze.
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kowie tychże komisyj również tracili w pojęciach autora 
na popularności ?

Sądzić należy, że nie !
Popularność zatem nie zależy wyłącznie od stano­

wiska, lecz także od różnych stosunków, wpływów i po­
jęć, jakkolwiek nie koniecznie i nie zawsze musi być 
wyrazem nieskazitelności człowieka.

Niechże więc „Głos z powiatu* będzie względ­
niejszym dla urzędników skarbowych, ewentualnie in ­
spektorów podatkowych, gdyż oni na równi z innymi są 
obywatelami kraju i mogą tak samo skutecznie i sumien­
nie spełniać przyjęte obowiązki, a zupełnie niesto- 
sownem i nawet szkodliwem jest zaostrzać stosunek 
między ludnością a urzędnikami państwowymi, którzy 
należycie pojmują ciężące na nich obowiązki obywatelskie 
i spełniać je w równej mierze z obywatelami innych 
stanów potrafią. _____________  Głos bezstronny.

Wydział Ligi pomocy przemysłowej
odbył posiedzenie w dniu 9. marca b. r. pod 

przewodnictwem: Prezesa K s. A . Lubomirskiego i Zast. 
Prezesa posła, J . Fedorowicza i przy udziale dwunastu 
członków ze Lwowa i z kraju.

Po przedstawieniu sprawozdania za stanu agend 
przez dyrektora Olszewskiego, żywą dyskusyę wywołała 
sprawa akcyi w prasie dla ożywienia słabnącej tu i 
ówdzie pierwotnej energii społeczeństwa okazanej w 
obronie krajowej pracy.

Zwłaszcza w obecnym okresie szalonego ucisku 
narodowego w Zaborze pruskim uznano za konieczne 
wytężyć na nowo siły w pracy nad gospodarczem  
usamodzielnieniem kraju.

Uchwalono utworzyć z łona W ydziału Komitet 
redakcyjny, złożony z wybitnych sił i zwrócić się do 
prasy krajowej o dalsze życzliwe poparcie przez częste 
umieszczanie stosownych artykułów agitacyjnych.

Przedłożone przez radcę Chołodeckiego imieniem  
komisyi rewizyjnej zamknięcie rachunków Ligi Pomocy 
przemysłowej za r. 1906. przyjęto do wiadomości — a 
przedstawiony przez dyrektora biura budżet na rok 
1907. obejmujący wydatki na cele ogólne organizacyi 
Ligi Pomocy przemysłowej —  na W ystawę Ruchomą 
i na pokrycie należytości Wydawnictwa Skorowidza 
Przemysłowo-Hadlowego zatwierdzono bez zmiany.

Budżet zamyka się w cyfrach dochodów 49.253. 
K-, w wydatkach 70.294. K . (w tern należytość za druk, 
papier i oprawę Skorowidza 29.100. K .) Niedobór po­

kryty ma być z subwencyi kraju i państwa.
Sprawę ustalenia formy i ceny uchwalonych już 

zasadniczo odznak dla członków Towarzystwa należących 
do Ligi Pomocy przem. uchwalono przekazać do roz­
strzygnięcia tegorocznemu Krajowemu Zajazdowi Ligi 
pomocy przemysłowej.

W niosek K oła techników Pomocy przemysłowej 
we Lwowie o zwołanie osobnego Zjazdu w sprawie 
finansowego wyodrębnienia Galicyi uchwalono przeka­
zać osobnej Komisyi do rozpatrzenia.

Wiadomości bieżące.
Porządek nabożeństwa w tutejszym kościele pa­

rafialnym w wielkim tygodniu: Środa : o godz. 3. popoł. 
Droga krzyżowa, o godz. 4. popoł. Ciemna Jutrznia. 
Czwartek: o godz. 8 ’/2. rano: Uroczysta msza św,, K o ­
munia św., Procesya z Najśw. Sakramentem do ciem­
nicy. Adoracya. O godz. 4. popoł. Ciemna Jutrznia. 
Piątek: o godz. 7 I|l . rano: złożenie P . Jezusa do grobu, 
o godz. 4. popołudniu: Ciemna Jutrznia. „Gorzkie żale“ 
z kazaniem. Sobota: o godz, 6 . rano: Święcenie ognia, 
paschału, wody. Uroczysta msza św., Święcenie ciast: 
przed południem: przedmieścia i wsie, o godz. 1 . w 
mieście. O godz. 6 . popołudniu Rezurekcya.

Kwesta wielkanocna w tut, rz. k. kościele para­
fialnym: Wielki Piątek: 8 — 9. rano p. Turowska, 9-10. 
p. Krupińska, 10— 11. p. Suska, 11— 12. p. Pankie- 
wiczowa, 12— 1. p. Kohmanowa, 1 — 2. p. Stefanowska,
2 —3. p. Dyduszyńska, 3 — 4. p. Madeyska, 4 —5. p. 
Suska, 5— 6 , p. Sądlowa, 6 — 7. p. Komarnicka. 7— 8 .

Biegiel- 
córką, l — 2 . 
córką, 3 — 4. 
córką 5 — 6 . 

z córką. Sobota, dnia 
Hawrotowa z córką, 

1 1  — 12. p. B iegiel- 
.Madeyskie, 1 — 2 . p. 

p. Rogalska z córką,

p. Krynicka, 8  — 9. p. Koniuszewska. Wielka Sobota: 
7— 8 . p. Stauberowa, 8 —9. p. Kulischówna, 9 — 10. 
p. Sądlowa, 1 0  — 1 1 . p. Kieszkowska, 1 1  — 1 2 . p. M a­
deyska, 1 2 — 1 . p. Krajczanka, 1 —2. p. Tobiczykowa, 
2 — 3. p. Komarnicka i 3 —4, p. Krynicka.

Kwesta Wielkanocna w kościele O. O. Berna- 
dynów na dochód ubogich, wstydzących się żebrać, 
uiządzona staraniem ni. Tow. św. W incentego a Paulo 
w- Samborze. Piątek dnia 29. marca 1907. od 8 —9. 
p. Dyduszyńska z córką, 9 —10. p. p. Madeyskie, 
10— 11. p. Krupińska z córką, 1 1  — 12. 
mayerowa z córką, 12— 1. p. Czwartacka z 
p. Kieszkowska, 2 — 3. p. Ohrząszczewska z 
p. Rogalska z córką, 4 — 5. p. Jackowska z 
p. Spolska, 6 — 4. p. Komanowa 
30. marca 1907. od 9 — 10. p.
10— 11. p. Dyduszyńska z cóffc; 
mayerowa z córką, 12— 1. p. p 
Ohrząszczewska z córką, 2  — 3,
3 —4. p. Zenneggowa z córką.

Mianowanie. Minister sprawisdliwości zamianował 
radcą sądu krajowego, sekretai’za sąd, Jana Mańkow­
skiego przenosząc go równocześnie z Sanoka do Sambora.

Order złotego runa otrzymał Namiestnik Andrzej 
hr. Potocki. Kawalerów złotego runa jest obecnie 70. 
a z tych tylko 31. nie należy do rodzin panujących. 
Do r. 1881. order ten nadawany był wyłącznie tylko 
członkom rodzin panujących.

Bezzwłocznego usunięcia przeszkody w komuni- 
kacyi na gościńcu rządowym lwowskim, na przestrzeni 
pomiędzy przedmieściem Dolnią a Pinianami domagają 
się za naszem pośrednictwem mieszkańcy gmin: Kalino­
wa, Kornalowic, Pinian, Brzegów i Babiny. Do kiero­
wnictwa Oddziału technicznego tut. e. k. Starostwa 
zwracamy się tedy z prośbą o spieszne zarządzenie roz­
kopania zasp śnieżnych, z powodu których komunika- 
cya tak dla fur, jakoteż i dla pieszych jest w najwyż­
szy sposób na tej szosie utrudnioną.

Krajowy wiec mieszczański odbędzie się we 
Lwowie w sali Tow. strzeleckiego dziś, 24. b. m. z na­
stępującym programem: 1) O godz. 9. rano nabożeń­
stwo w kościele katedralnym, 2 ) O godz. 9'30. rano 
zebranie uczestników wiecu w głównej sali, 3) Przywi­
tanie przez prezydenta miasta, 4) Zagajenie i wybór 
prezydyum wiecu. 5) Zakładanie kół miejscowych Zwią­
zku w całym kraju, 6) Ubezpieczenie na starość i sa­
moobrona samoistnych rękodzielników, kupców i prze-' 
mysłowców. 7) Sprawa reprezentacyi mieszczaństwa we 
wszystkich ciałach ustawodawczych i 8 ) Wnioski.

Z teatru. Lwowski teatr ludowy z gwiazdą scen 
polskich, p. Wandą Siemaszkową zjechał do nas na 3. 
występy. Dano jednak tylko jedno przedstawienie, rzecz 
Ibsena o zużytych ideałach: „Rosnjjrsholm", którą gra­
no naogół dobrze. Przedewszystkiem Siemaszkowa' ja ­
ko Rebeka W est doskonała, dała bajecznie wyćienio- 
wany typ kobiety postępowej i kochającej. Przepyszny 
głos, przesubtelne ruchy i jakowyś dziwny czar sceni­
czny tej znakomitej artystki działa mimowoli na każde­
go, nawet dość przeciętnego słuchacza. A  już stanow­
czo zasuggerować musi wszystkich ta cudowna mimika 
jej twarzy, która pozwala artystce w jednej chwili zmie­
nić wyraz, plastycznie oddać najtragiczniejsze uczucia 
wewnętrzne, błyskawiczne drgnienia serca — uwidocz­
nić w rysach twarzy, w skurczu ust i w osłupiającym 
błysku oczu całą burzę namiętności, grozy przelęku i 
zapamiętania, jednem nieomal rzuceniem głowy i roz­
chyleniem ust, zmienić się wprost do niepoznauia. D a ­
rzono artystkę huraganem oklasków, chociaż (ze smut­
kiem piszemy) publiczności było nadspodziewanie mało.

Zgromadzenie polityczne w Samborze. Polskie 
stronnictwo demokratyczne grupujące się około „Nowej 
Reformy“, które liczy poważną ilość zwolenników zwłasz­
cza w Galicyi zachodniej, zwołuje na dzień 25. marca 
godzinę 3. popołudniu zgromadzenie publiczne do sali 
Sokoła w Samborze. Celem tego zgromadzenia jest za­
poznanie ogółu tutejszych mieszkańców z programem 
stronnictwa, który uległ w ostatnim czasie gruntownej 
rewizyi i został uchwalony na zjeździe mężów zaufania 
stronnictwa w lutym b. r. w Krakowie odbytym. Na

Nareszcie skończyła się rozprawa Feuersteina, wy­
rokiem trudnym  do przewidzenia, bo uwalniającym. Tak 
więc sprawiedliwości stało się zadość wedle form przy­
jętych przez procedurę karną. A le nie zadowolił się 
tern zadośćuczynieniem zawsze głodny, zawsze nienasy­
cony P ro k u ra to r i zgłosił zażalenie nieważności, unie­
możliwiając w ten  sposób Feuersteinow i spędzenie świąt 
w kółku rodzinnem, na  łonie przyjaciół, których poza- 
rywał. Dziwnie się zbiegła z tą  sprawą podobna w T a r­
nopolu z ks. Kopytczakiem . Tylko ta  różnica między 
jedną a drugą zachodzi, że gdy pierwszy naciągnął 
biednych ludzi i puścił włościan z torbam i, drugi po- 
zaryw ał eskonterów, którzy przyzwyczajeni operować w 
taki sam sposób, jak  Feuerstein , nie odczuli z pewno­
ścią tego tak ciężko, jak  tam ci. Najlepszy na to do­
wód, że żaden z nich nie przyłączył się do postępow a­
nia karnego...

Z daje  się, że miałem racyę twierdząc, że tea tr  lwow­
ski wybrał się do nas w nieodpowiednią porę, bo ku

uciesze wszystkich, którzy po za uwielbieniem sztuki i 
talentów, liczą się także z pieniądzmi, już po pierwszem 
przedstawieniu zmuszony był odjechać, przeklinając nie­
wdzięczny Sambor, do którego widocznie nie ma szczę­
ścia. Tak jest! Stanowczo nie Sambor do Pilarskiego, 
lecz Pilarski do Sambora ma pech. Ilekroć przyjedzie, 
tyle razy sala pusta. A  tymczasem ruski teatr starano 
się zatrzymać wszelkiemi siłami jeszcze na jeden mie­
siąc. Jakto wytłomaczyć? Chyba tern, że Rusini chcą 
i popierają swoją sztukę, w czein 1 my pomagamy —  
a my... my, albo zostajemy w domu, albo idziemy do 
Kasynka, Ogniska, lub knajpeczki i tam uprawiamy 
sztukę, ale brzęczącą...

N a poniedziałek zapowiedziano zgromadzenie pol­
skiego stronnictwa demokratycznego, czyli tak zwanej 
krakowskiej demokracyi. Będziemy więc mieli jedno 
stronnictwo, więcej, które nie omieszka ściągać od człon­
ków jeszcze jednej wkładki miesięcznie więcej i budzić 
się będzie do życia na kilka miesięcy przed każdymi 
wyborami. Oj te wybory, wybory! Ilu one ludziom spać 
nie dają. Jednym we śnie okazują szatę poselską, przy­
zwoite dyetki, wpływy, znaczenie, możliwie szybki awans, 
drugim, jedyną w dzisiejszych, ogołoconych z pieniędzy

czasach — sposobność zrobienia interesu. A gitatorzy wę­
szą dla siebie zajęcie, nadsłuchują skąd  w iatr zawieje,, 
a tu  ani rusz żaden kandydat się nie zgłasza. Gzyżby 
się tak obawiali p. Tomaszewskiego, że mu nie chcą 
wchodzić w drogę?..

T ak  sądziłem, ale dowiedziałem się, źe gdzie in ­
dziej tego powód, mianowicie odbywają się obecnie 
targi w Radzie narodow ej, którem u z dwóch wybit­
nych parlam entarzystów oddać, m andat.

Byle tylko te układy nie wyszły na złe miastu. 
Gorzej się jeszcze dzieje z wyborami w okręgu powia­
towym. Narodowej demokracyi, k tó ra  sądziła, że stoi 
na pewnym gruncie, coś się noga powinęła. Tyle naraz 
wyrosło kandydatów, że przewódcy nie wiedzą co z nimi 
począć. A  ponieważ okręgi te razem wzięte, wybierają 
tylko 2. posłów — to też położenie tern trudniejsze. 
Do kandydatów tych wrócimy jeszcze w następnym  
przeglądzie. Idem.

zgromadzeniu tern wygłosi referat o programie stron j 
nictwa p. Dr. Ignacy Petelenc z Krakowa, zaś referat 
o kwestyi rusko-polskiej, adwokat tutejszy p. dr. Bro- 
nisław Potocki. Po referatach odbędzie się dyskusym 
w której będą poruszońe wszystkie ważniejsze zagadnie*! 
nia polityczne bieżącej chwili.

Z „Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskie* 
gc“ . Pożyteczna ta instytucya, która ze skutkiem pro­
wadzi dzieło odrodzenia narodowego na Szląsku austrya* 
ckim, liczy w Samborze zaledwie 26. członków zwy­
czajnych a jednego członka założyciela. Jak na miast11 

liczące 18.000. mieszkańców, w ogromnej większości 
Polaków jest to niesłychanie mało. Wzywamy tutejszych 
rodaków do wpisywania się do Macierzy i zachęcania 
znajomych do wpisywania się. Kursor zgłosi się do 
członków po pierwszym kwietnia b. r. po odbiór wkładki; 
wkładka członka zwyczajnego wynosi 2 . kor. rocznie. 
Wpisywać nowych członków można bądź na liście kur­
sora, bądź też u delegata Macierzy: dra Bronisława
Potockiego, adwokata w Samborze.

V. Kurs ogrodniczy. Wydział Tow. „Kobiece go­
spodarstwo wiejskie* porozumiawszy się z kraj. inspek­
torem ogrodnictwa w Krakowie, uzyskał od niego zez­
wolenie, aby w kursie ogrodniczym przez tegoż zorga­
nizowanym, w czasie od 3. do 20. kwietnia 1907. r. 
dla nauczycielek uczestniczyć także mogły inne osoby 
przez Tow. „Kobiece gospodarstwo wiejskie* polecone. 
1 ) Wiadomości z nauk przyrodniczych w zastosowaniu 
do ogrodnictwa, p. Dr. S. Krzemieniewski wykł. 10. 
godz. — 2 ) Gleba i nawozy, p. dr, Stanisław Goliński 
wykł. 5. godz. 3) Sadownictwo, p. dr. Stanisław Go­
liński wykł. 15. godz. 4) Organizacya przeszczepiania, 
p. dr. St. Goliński wykł. 1 . godz. 5) Warzywnictwo, 
p. dyr. Stanisław Szarek wykł. 10. godz. 6 ) Kwieciar- 
stwo, p. dyr. St. Szarek wykł. 4. godz. 7) Pszczelnict- 
t o , p. dyr. St. Szarek wykł. 4. godz. Razem 39. godz. 
wykł. i 38 godz. praktyki. Kurs poparty będzie demon- 
stracyami. Za godzinę wykładową opłata wynosi 1 . K ., 
za cały kurs wraz z demonstracyami 2 0 . kor. (koszta 
wycieczek nie są tern objęte), W układzie programu 
mogą zajść zmiany. Zapisywać się można na kurs co- 

.dziennie między godz. 1 2 1 / 2 a U /j w biurze Towarzy­
stwa, Kraków, Grodzka 1. 53. (Studyum Rolnicze), z 
wyjątkiem niedziel i świąt.

VI. Kurs nauki zręczności (Slójd). Wydział Towa­
rzystwa „Kobiece Gospodarstwo Wiejskie'* porozu­
miawszy się z okręgową Radą szkolną zamiejską w 
Krakowie, uzyskał od niej zezwolenie, aby w kursie nau­
ki zręczności Slójdu przez tęż Radę zorganizowanym, w 
czasie od 3— 20. kwietnia 1907. r. dla nauczycielek, 
uczestniczyć także mogły inne osoby przez Towarzystwo 
„Kobiece Gospodarstwo W iejskie* polecone. Program  
następujący: 1 . Zagajenie kursu: „o znaczeniu nauki 
zręczności*, p. Inspektor Józef Spies, wykł. 1. godz.
2 . O systemie wiedeńskim Slójdu; p. Józef Lorenz, 
wykł. 2 . godz. 3. Różnice nauki zręczności systemu 
skróconego, „krakowskiego", a systemu „szwedzkiego" 
Slójdu; p. Inspektor Józef Spies. wykł. J godz. Prak­
tyczne ćwiczenia prowadzić będą pp. Mikołaj Sobiecki, 
Jan Rozdzielski i W ładysław Bieroński w 36. godzinach. 
Kurs poparty będzie demonstracyami. Za godzinę wy- 
kładową opłata wynosi 1 . koronę, za cały kurs wraz z 
demonstracyami 2 0 . koron (koszta wycieczek u e  są tem 
objęte). N a materyał 5. koron. W układzie programu 
mogą zajść zmiany. Zapisywać się można na kurs co­
dziennie między godziną 12 */2 a U/a w biurze Towa­
rzystwa, Kraków, Grodzka 1. 53. (Studyum Rolnicze), 
z wyjątkiem niedziel i świąt, Kurs odbywać się będzie 
codziennie od 5. po południu w szkole w Nowej wsi 
(dojazd tramwajem do rogatki Nowowiejskiej).

Dodatki aktywalne urzędników państwowych. 
Gazeta wiedeńska ogłosiła urzędowe obwieszczenie w 
sprawie przydzielenia miast do klas I., II. i III. do­
datku akty walnego urzędników państ. W Galicyi przy­
dzielono do klasy I. Lwów i Kraków, do klasy II. 
Przemyśl a do klasy III. Bochnię, Borysław, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Chrzanów, Drohobycz, Gródek, 
Horodenkę, Jarosław, Kołomyję, Knihin wyżny, Nowy 
Sącz, Podgórze, Rzeszów, Sambor, Śniatyn, Stanisła­
wów, Stryj, Tarnopol, Tarnów i Złoczów.

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
■ w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o c y .
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Płace urzędników krajowych. Unormowanie płac 
urzędników i sług kraj. nastąpiło na sesyi sejmowej 
w dniu 16. b. m. w ten* sposób, iż między urzędnikami 
krajowymi pozostaną tylko następujące różnice 1 ) U- 
rzędnicy państwowi, względnie ich wdowy, mogą otrzy­
mać emeryturę już po 5 latach służby, zaś urzędnicy 
krajowi dopiero po 1 0 . latach; 2 ) zastrzeżone urzędni­
kom państw, prawo przeniesienia w stały stan spoczynku 
po ukończeniu 60. lat życia, nie przysłużą urzędnikom 
krajowym; 3) Urzędnicy państw, otrzymują pełną eme­
ryturę po wysłużeniu 35. lat, zaś w służbie krajowej 
pełną emeryturę otrzymać można dopiero po upływie 
40, lat służby.

N A D E S Ł A N E

Do wynajęcia
Przy ul. lwowskiej 6 . cały dom 

(na hotel) lub częściowo.
Wiadomość u Ora Rogalskiego, lwowska 10.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8- 12 i od 2 —4 w  Sa-naToo-  
r z 9 , ;j l S s m e l s : ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 36?

D E N T Y S T A 54

Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16. 

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

OCXXXXXXXXXXXXXXXX?>ocxxxxxxxxxxxxxxxxa/
Tutki cygaretowe

„ N O R I  S“
z watą chemicznie czystą, 

są w powszechnem użyciu.
Zawdzięczam  to tej okoliczneśoi, że jd o  ich wyrobu  
używ am  najlepszej bibułki, zrobionej z w łókien ro­

śliny „Chmiel, le H oublon“.

W yrabiam  tak klejone, ja k i nieklejone (m aszynowe). 
Nadają się  do w szelkich szlachetniejszych! tytoni. 
Sm ak ich jesf łagodny —  dym chłodny, nie spra­

wiają pieczenia w krtani i na języku,
D la zw olenników  tutek  klejonychjpoleeam : „Le 

Houblon N oris“ z watą. Są one wyborne i oznaczone 
literą K. — K ażdy palący tytoń, chcąc uniknąć za­
trucia nikotyną, w inien palić tylko w cygarniczkach  
szklanych z watą „Salvesol“ — pochłania ona niko­
tynę, a w ięc usuwa jej szkodliw e działanie. 1 0 . cy­
garniczek szklanych 1. K . 20. hal. Pakieoik waty 

„Salvesolu 30. lub 60. hal. 3

Zakład przemysłowy wyrobdw papierowych „Noris" 
Mr. W. Bełdowski. Kraków.

D o nabycia w  Samborze u p. Altera Lieberm anna.

( ^ iO O O O O O O O O O O O O O O O Ovscxxxxxxxxxxxxxxxxy

ł  i i i #
z watą Salyesol.

Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne 
dla wybrednych smakoszy.

Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają 
łagodny, nie spalają się szybko, w skutek tego dym  
jest chłodny, co jest w ielką zaletą tutek cygaretow ych.
K ażdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia n iko­
tyną, w inien palić tylko w cygarniczkach szklanych  
z watą >Salvesol<, pochłania ona nikotynę, a w ięc  
usuwa jej szkodliwe działanie. — O ryginalny pakie- 
cik >W aty Salvesol< wystarcza na 200 — 400. papie­

rosów lub cygar  
1 0 . cygarniczek szklanych 1 . Kor. 20. h. — Pakieeik  
w aty „Salvesol“ 30. lub 60, hal. — 1 0 0 0 . tutek cy ­

garetow ych łD alm iosc 3'20. Kor.
W yroby te poleca: 4

Zakład przemysłowy wyrobdw papierowych,.Noris" 
Mr. W. Bełdowski; K r a k ó w .

D o nabycia w Samborze u p. A ltera Lieberm anna.
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Znana od wielu lat 
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kamieniarsko - rzeźbiarska
odznacz, srebrnym medalem na kraj. wystawie przem,

i główny skład pomników

Michała Bożejki
W  SAMBORZE

wykonuje pomniki z kamienia twardego i miękkiego, 
granitowe, syanitowe, labradorytowe i marmurowe oraz 
dostarcza takowych według podanych planów przez Sz. 

P. T. Odbiorców.
Przyjmuje ustawianie pomników i budowanie gro­

bowców — posiada również na składzie krzże żelazne, 
które na żądanie osadza na pomnikach.

W ogóle wykonuje wszelkie roboty w zakres arty­
stycznego kamieniarstwa wchodzące —  jakoteż i roboty 
budowlane.

Za ceny umiarkowane i punktualne dostarczanie 
zamówień ręczy się.

Dodać należy, iż wyżwspomniana firma połączo­
na jest z koncesyonowanyin

Zakładem pogrzebowym „Concordia",
który zajmuje się urządzaniem pogrzebów od najwspa­
nialszych do najskromniejszych.

Zakład oddany Sz. P . T. Publiczności na usługi 
każdego czasu — tak we dnie jak iw  nocy.

Wynagrodzenie umiarkowane — warunki również 
przystępne, gdyż Zakład zajmuje się urządzaniem po­
grzebów za spłatą należytości i w ratach miesięcznych.

Ponieważ Zakład pogrzebowy „Concordia" M. 
Bożejki niejednokrotnie dał dowody rzetelnej obsługi, 
ośmiela się podpisana firma prosić Sz. P. T. Publicz­
ność o dalsze łaskawe poparcie kreśląc się
8  7. szacunkiem

Michał Bożejko.

i n g e r  Co
Tow. Akc, 

maszyn do szycia
otworzyła 12

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4 .

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
gły, n iC i,  jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennegoĄ%
z k o p a lń : G w arectw a Jaw orzn ick iego  

i J .  E . A n d rze ja  hr. Po tock iego  we Lwow ie W  ^

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu 3Ę3 Cr X j X
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. ćd i |9 .1 9 0 6 ,

I. W ęgle g ru b e  z Jaworzna 240 K. — h
II. „ kostkowe I. „ 234 „ — „
III- i, „ II- o 226 „ —  „
IV. „ orzechowe I. „ 200 „  — „

V. W- orzechowe II. 190 I£. — h. VI. W ęgle m iałowe 165 K — h

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborza 
wyższą będzie na wagonie so 10 K., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 b. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dllblany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9 ‘90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10 h.

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

Realność do sprzedania z wolnej 
ręki przy ul. Drohobyckiej, dom 
dwufrontowy z ogrodem i hi­

poteką przy głównym trakcie. 
Potrzebna gotówka 9000 . koron.

Bliższa wiadomość w drukarni Schwarza i Troja- 
na w Samborze.________________ __________________6 — 4

Mączka Gurgula.
Mączka ta ulega łatwo i prawie całkowicie strawieniu, 
jak to wykazała próba trawienia sztucznego przy której 
99.36°/0 uległo strawieniu. — Mączka ta wyszczególnia 
się nadto tem że zawiera wielką ilość istot ulegających 
strawieniu w żołądku dzieci, nawet w tym wieku kiedy 
zdolność trawienia istot skrobiowatych u tychże jest 
jeszcze minimalna. — Ilość bowiem istot skrobiowa- 
tycli w mączce badanej wynosi tylko 34.585°/0 gdy 
56 .61°/0 istot nie licząc wody i soli mineralnych przy­
padających na istoty białkowate, tłuszcze i cukry, ule­
gną wchłonięniu nawet u niemowląt w pierwszym okre­

sie ich życia. — Pod tym też względem przewyższa

mączka dla dzieci St. Gurgula
podobny przetwór zagraniczny a mianowicie mączkę 
Kufeka. —  Kraków 28. maja 1905. —  Doc, D r. 
Ignacy Lemberger.   26
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Krajowe "zastępstwo 
sprzedaży KAINITU

utr7.ymuje n a  składzie w realności 
pod 1. 1. na Blichu obok c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze 
(sól nawozową) kainit w cenie 
po 2 kor. 70 hal. za 100 kłgr 
z w orkiem  — i pośredniczy w do­
stawach całow agonow ych dla P .T . 
Obszarów dw orskich  i gm in p o ­

w iatu  Sam borskiego.
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ynajęcia, 
wiadomość w 

kanceiaryi Adw. Dr. Bonharda



GAZETA SAMBORSKA Nr. 12. z dnia 24. marca 1907.

kto  się Die leczy, dopuszcza się |  
pow olnego sam obójstw a I

| K A I S E R A  I
I piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, clirypee, katarom, za- 
flegmienin i katarowi gardła. 

A C I O  notaryalnie uwierzy- 
H riJlC . telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

.eczniczego środka. 21— 30
Paczki po 20 i; 40 hal.

Pnstzka 80 hal.
u S .W . L an g in g e ra , i w ap tekach  
pp. J .  P ankiew icza, H . W o h la  i 
J .  L ep ian k iew ieza  w Sam borze i 
w ap tek . G . F.  T ob iaszka  i E .G . 

R eina  w D rohobyczu.

r t r .  r r :  . . i .
o s w i e c w .

Przez W ysokie c. k. Nam iestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży
<M * 1 *
I  i spedycyjne

Zofii Biesiadsckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. i HI. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Pomieszkanie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni z przy- 
należytościami i ogródkiem zaraz do wynajęcia. Bliższa 

wiadomość w głównej trafice p. A . Raaba.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 1 0 0  kg.
Superfosfat z czystych kości ( ł / 2 —16) po łl 

kor. — . h. za 1 0 0  kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. ^  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. ^  Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H T j T Z  I  C H A J E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

0
0

1

■BBOOl
W każdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

od
99

lat 10-ciu wypróbowanego
— - i niezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE"
z fabryki „HYGIENA11 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy wo Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.
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R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1. maja 1906.

Przyjeżdżają
z D rohobycza: 6*58 rano 
11*2*2 p rzedpołudniem  
6*45 w ieczór 
2 07 w n o ry . 
z Chyrowa: 5 '45 rano  
11*15 przedpołudniom  
6*38 wieczór 9.20 wieczór 
3*07 rano.
ze Lwowa: 1107 p ried p o ł. 
6*28 wieczór 
100 w nocy 
ze S ia n ek:  8 00 ran o  
0*57 przedpo łudn iem  

6.18 wieczór 
R u d ek;  6 45 rano .

(sY e)

g j lS )

Odjeżdżają
doDrohohycza: 11*30 przedp 
6*53 w ieczór 
9 35 wieczór 
3 1 1  ran o
do C hyro w a : 7 '08 rano 
II-37 p rzedpołudniem  
4 18 po po łu d n iu  
6 59 wieczór 
MO w nocy 
do L w o w a : 6 00 rano  
11*40 p rzedpo łudn iem  
7*06 w ieczór 
do S ia n ek:  8*01 rano  
11*55 w po łudn ie  
7*10 wieczór

li SM  BLIN i
MICHAŁA ZIMMERMANA

W  S A M B O R Z E
ul. Kopernika !. 2., filia ul. Przemyska I. 16.

poleca

na Św ięta  W ielkanocne
szynki, kiełbasy, polędwice, wędzonki i w ogóle
wszystkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące 

po cenach bardzo przystępnych.
D la K ółek rolniczych ceny zniżone. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam natychm iast.

D ziękując Szan. P , T . Publiczności za dotych­
czasowe zaufanie upraszam  o d a l s z e  w z g l ę d y  
i kreślę się z poważaniem
4 M ic h a ł  Z im m e r m a n .

W chiewni zarodowej na Powodowej
są do nabycia po umiarkowanej cenie:

4. loszki kilkumiesięczne
i C. sztuk prosiąt młodszych (knurki i loszki) 
rasy Yorkshire. — Bliższa wiadomość w sekre- 

taryacie Oddziału c. k  galic. Tow. gospod.
w Samborze (Wyspa). 2-3

Obora Rajtarowice poczta loco, ma
do sprzedania buhajki pół krwi 
Simenthalery w wieku od 6 -iu 

miesięcy do roku. 2.3

f Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. 1 1 .) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaueyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży nawozów sztucznych w Samborze
stow . zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1 . na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  cen ie  
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono-
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek rolniczych w Krakowie.

K U P U J C I E I  
KAWĘ W W oln ego .
K A W A  ZD R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i Słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny1*, a zatem jest dia zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N A "  i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZD R O W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ 11 prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 1 0 9

A. WOLNY, STANISŁAW ÓW .

B A C Z N O Ś Ć ! ! !
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P . T 

Publiczność, iż z dniem I. grudnia 1906. otworzyłem 
w Samborze, ul. Kościuszki, Hotel Imperial

koncesjonowane

przedsiębiorstwo spedycyjne
i przewozu mebli

i zapewniam, że przeprowadzenie uskuteczniam bez naj­
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do te­
go wozy i usługę.

Ceny najprzystępniejsze.
Polecając się Szan. P . T. Publiczności upraszam 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem za­
dowolić Szan. P . T. Publiczność, aby zasłużyć sobie 
na Jej zupełne uznanie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem  
3*13   6. Schubert.

Powiększony handel galanteryjny

A lfreda Skowrońskiego
PO LEC A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  35

'filii Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony skład :
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A SZ E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, OG Ó RK I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A SĄ  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D ŁO , K RO CH M AL ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 96

Pokoje do śniadań.
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M ydło liliowo-mleczne
C i TECKENPFERD1

B arg in an n a  i Sk i w D reźn ie  i T eezynie  n /E  , najsk u teczn ie jsze  
ze w szystkich leczn iczych  m ydeł, k tó re  —  ja k  św iadczą o tem  
codziennie  o trzym yw ane  p ism a pochw alne usuw a p iegi i p rz y ­

czynia się do u trzy m an ia  zdrow ej, d e lik a tn e j i różow ej cery.
Do n abycia  w cen ie  po 80. hal. za  sz tukę  we w szystk ich  

ap tekach , d ro g u ery ach , sa lo n ach  fry zy e rsk ich  i sk ład ach  perfum  
i m ydeł ' ( 2 - 4 0 )

Zf drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


